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Temat : Agresja w życiu małego dziecka
Agresją nazywamy każde zamierzone działanie – w formie otwartej lub symbolicznej mające na celu wyrządzić komuś lub czemuś szkody, straty lub bólu.

Obok pojęcia „agresja” używa się czasem terminów „wrogość”, „wojowniczość”. Świadomy przejaw agresji skierowany przeciwko osobie pojawia się w wieku półtora roku czy też dwóch lat. Gniew małego dziecka różni się od podobnych reakcji w wieku późniejszym przede wszystkim czasem, bez względu na wynik – pozytywny czy negatywny. Gniew u małego dziecka trwa dość krótko. Małe dziecko nie potrafi zachować swego gniewu, nowe bodźce natychmiast odwracają jego uwagę od przykrości. Z wiekiem nie rozładowany, nie znajdujący ujścia gniew trwa coraz dłużej, a bodźce starające się odwrócić od niego uwagę są coraz mniej skuteczne. Forma agresji dziecka jest uwarunkowana formami przeciw akcji rodziców i poziomem ich wrażliwości. Większość opiekunów nie toleruje otwartej agresji w wyniku, czego w wieku przedszkolnym u dzieci pojawiają się jej symboliczne formy: narzekanie, dąsanie się, mrukliwość, zły humor. W wyniku budzącej się ciekawości, rozwijającego się intelektu oraz umiejętności motorycznych dziecko spotyka się z obowiązkami i zakazami społecznymi. Dostosowanie sterowanego dotąd przez spontaniczne zachowania do tego świata zakazu – wolno, nie wolno – pociąga za sobą wiele nieuniknionych frustracji. W dziecku budzą się: gniew, rozgoryczenie i tendencje agresywne wtedy, gdy chce zrobić coś czego nie wolno lub gdy musi zrobić coś na co nie ma najmniejszej ochoty, bądź gdy oczekuje uznania, uwagi, a jest odtrącane. Opiekunowie coraz gniewniej reagują na agresję uciekają się do gróźb, bicia i izolacji.

Eksperymenty psychologiczne dowodzą, że metoda „klin klinem” nie jest dobra, że agresji nie można wyleczyć metodą pobłażliwości, czy też nagradzania zachowań agresywnych, w nadziei, że kiedyś wyczerpie się wewnętrzna skłonność do nich. Dziej się, bowiem wręcz odwrotnie; nagradzanie agresji powoduje wzrost liczby takich zachowań. Hollenberg obserwował swobodną zabawę 23 dzieci w wieku przedszkolnym. Wszystkie przejawy agresji 11 dzieci karał werbalnie np. „nie wiesz, że grzeczne dziecko nie robi czegoś takiego”. Pozostałych 12 dzieci mogło wyładowywać agresję bez żadnych przeszkód. Za kolejnym razem 11 dzieci, których zachowanie agresji było poprzednio karane, wykazało o wiele mniej  i o mniejsze nasilenie reakcji agresywnych niż druga grupa. Fakt, że pod wpływem kary ilość otwartej agresji zmniejsza się jest bezsprzeczny. Czy taki wynik świadczy o słuszności zdania tych, którzy krytykują stwierdzenie współczesnej psychologii (Rousseau, Uszyński, Makarenko) iż nagradzanie jest nieporównywalnie lepszym środkiem w rękach wychowawcy niż karanie.

Według badaczy, dzieci bardzo rzadko karane przejawiają mało agresji przede wszystkim dlatego, że mało jest frustracji , która obudziłaby w nich gniew. 

Jak wpływają na osobowość dziecka agresywne modele z filmów i książek?

W miarę swoich umiejętności każde dziecko przyswaja agresywne zachowania modelu. Zakazy niepożądanego zachowania oraz popieranie zachowań uważanych za słuszne są szczególnie ważne we wczesnym okresie życia dziecka, lecz przynoszą 

rezultaty jedynie wtedy, gdy wychowawca sam także stosuje takie formy zachowania, które nagradza u dziecka i nigdy nie robi niczego, za co ukarałby dziecko. W ten sposób identyfikuje się z wychowawcą i wprawdzie przyswoi sobie zachowania i modelu obserwowanego, nie będzie ich jednak propagowało, jeżeli nie pozostaną w harmonii z systemem norm z którymi  się identyfikuje. Zgodnie z tą zasadą agresywne postacie z książek i filmów wyznaczają przejawy systematycznej, otwartej agresji tylko w przypadku dzieci, którym brakuje ugruntowanej, trwałej identyfikacji i dla których autentyczne agresywne modele grupy są o wiele bardziej niebezpieczne niż bohaterowie kreskówek. 

Dzieci pozbawione poczucia bezpieczeństwa żyją w stałym leku i napięciu. Blokada określonych potrzeb pobudza do agresji. Czynnikiem determinującym intensywność tego pobudzania jest wielkość przeszkody utrudniającej jej zaspakajanie. Im przeszkoda większa tym silniejsze pobudzanie do agresji. Dziecko akceptowane przez rodziców otoczone jest z reguły opieką, zaspakajane są z reguły jego potrzeby fizyczne i psychiczne, ma dodatnią samoocenę, lubi swoich rodziców i postawy te przenosi później na ludzi. Przy postawach nieporządnych wychowawczo rodzice z reguły zmierzają do „naginania” dziecka do wytworzonego przez siebie wzoru. Na podstawie zaburzeń w zachowaniu dziecko poważny wpływ wywierają postawy nacechowane brakiem konsekwencji rodziców. Agresywność dziecka bardziej powodują surowsze niż łagodniejsze postawy rodziców. Częste stosowanie kar nie powstrzymało dzieci od agresywnego zachowania, a zapowiedź surowej kary wzmaga agresję. Najczęściej przyczyną karania dzieci były złe oceny szkolne, nieposłuszeństwo i agresja słowna. 

W powstawaniu zachowań agresywnych u dzieci istotną rolę odgrywa naśladownictwo modeli zachowania, z którymi spotykają się one w środowisku rodzinnym. Sceny kłótni, bójek, złośliwości w stosunkach pomiędzy rodzicami motywowały dzieci do agresywnego zachowania się. Doświadczenie wyniesione z domu rodzinnego będzie dziecko w przyszłości przenosiło na kontakty z innymi ludźmi. W rodzinie rodzą się pierwsze uczucia sympatii, życzliwości, przywiązania i miłości, ale tutaj także budzić się mogą: strach, nieufność, egoizm, agresja. Dzieci ciągle ganione stają się nerwowe, źle się uczą, a chcąc choć przez chwilę wzbudzić zainteresowanie rodziców swoją osobą, źle się zachowują. Dziecko agresywne, doświadczając często przemocy z reguły ma zahamowane relacje z otoczeniem, gdyż nauczyło się przenosić swoją złość na innych. Nauczanie dzieci właściwego wyrażania swoich uczuć jest ważne, gdyż nie umieją one panować nad emocjami.  
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Sześć zasad pozytywnego wychowania

Josh Mc Dowell , Dick Day – „Jak być bohaterem dla swoich dzieci” 

AKCEPTACJA

1. Akceptacja jest elementem najdonioślejszym, gdyż rozwija poczucie bezpieczeństwa, które skłania dziecko do uległości i szczerości, tworząc więzy zaufania z rodzicami.

2. Brak poczucia bezpieczeństwa przejawia się w różnych formach : niska samoocena, agresywna pewność siebie, niepewność posiadania w sobie autentycznych wartości, życie w strachu.

3. Właściwy obraz samego siebie i poczucie własnej wartości – ludzie o zdrowym poczuciu własnej wartości czują swoją ważność, potrafią nawiązać kontakt z innymi ludźmi , a także ich doceniać, tacy ludzie promieniują nadzieją, radością i wiarą. Osoba o niskim poczuciu własnej wartości popada w niewolniczą zależność od cudzych opinii o sobie. 

4. Zdrowy obraz samego siebie to : „Patrzeć na swoje zalety i wady i starać się to zaakceptować”.

5. Zaakceptowane dziecko akceptuje siebie.

6. Akceptować to mówić „jesteś kimś”, bez względu jak wyglądasz, czy osiągnąłeś sukces, jaka jest twoja pozycja społeczna i stan posiadania.

7. Najważniejsze jest to , by rodzice współpracowali nad charakterem swojego dziecka, nie tłumiąc jego niepowtarzalności, gdyż nie ma drugiej takiej osoby jak wasze dziecko.

DOCENIANIE

1. Docenianie łączy się ze znaczeniem –czyli poczuciem ważności. Z tego powodu tak istotne jest docenianie osiągnięć dzieci, przy zachowaniu umiaru, by nie zacząć je tylko oceniać przez pryzmat osiąganych sukcesów. 

2. Staraj się przyłapać swoje dzieci na tym, gdy robią coś  dobrze i pochwal je – musimy pamiętać, że każdy z nas chciały usłyszeć słowa uznania, im więcej zauważysz rzeczy godnych pochwały tym rzadziej musisz je karać.

3. Dziecko kierując się koniecznością osiągania sukcesów zaczyna rozumować, że jeśli dostanę piątkę, wtedy rodzice mnie docenią. Życie opierające się na przymusie sukcesu powoduje powstanie poczucia winy. Dlatego słusznym jest mówienie dziecku „Jeśli nawet nie przyniósłbyś  piątki i tak kochałbym cię równie mocno”.

4. Bardziej od osiągnięć doceniaj starania swoich dzieci, a wartość swojego dziecka jako człowieka stawiaj ponad jego wysiłki.

UCZUCIA

1. Jeśli nasze dzieci maja być rzeczywiście akceptowane i doceniane muszą otrzymać od nas pokaźną –m. a nawet przesadnie dużą – dawkę uczuć. Dla dziecka uczucia rodziców są nie mniej ważne niż woda dla roślin.

2. Jedną z pierwszych potrzeb okazywanych przez niemowlę jest pragnienie bycia głaskanym i przytulanym. Uczucia uszczęśliwiają dziecko i co więcej , zaspokajają podstawowe potrzeby fizyczne i psychiczne. Dziecko pozbawione uczuć rozwija się gorzej, mimo iż wszystkie jego potrzeby mogą być dobrze zaspokojone.

3. Uczucia potrzebne są nam przez całe życie. Dzieci pochodzące z rodzin, w których panuje ciepła atmosfera i brak zahamowań w okazywaniu fizycznej bliskości, o wiele lepiej radzą sobie z pokusą nałogów ( palenia papierosów, picia alkoholu, brania narkotyków, czy wcześnie rozpoczętego życia seksualnego ) . Uczuciowość w rodzinie jest tym dzieciom o wiele bardziej pomocna , niż wszystkie razem wzięte programy edukacyjne, skierowane przeciw tym zagrożeniom, chociaż i im nie należy odmówić przydatności.

DOSTĘPNOŚĆ

1. Poświęcać dziecku swój czas, to jak gdyby mówić : „Jesteś dla mnie ważny”. Uchylanie się od tego można zilustrować innymi słowami : „ Tak, kocham cię, ale ważniejsze są inne sprawy. Tak naprawdę, to nie jesteś taki ważny”.  

2. Aby być dla swoich dzieci bohaterem, trzeba z nimi spędzać wiele czasu. Z ilości tego czasu narodzi się dopiero jakość, dzięki, której dowiedzą się one o naszej dla nich akceptacji.

3. Jeśli teraz będziemy się interesować naszymi dziećmi, to i one później się nami zainteresują.

4. Możemy robić razem z dziećmi cokolwiek, tylko zawsze wywiązujmy się z obietnic.

5.  Zabieraj dzieci gdziekolwiek się idzie, aby być razem i ze sobą rozmawiać.

6. Głównym warunkiem umiejętności wczucia się w świat dziecka jest cierpliwość. Musimy umieć poczekać na odpowiedni moment, wysłuchać dziecko, pozwolić mu na samodzielne próby, trzeba poznać jego sposób myślenia, spojrzeć na świat jego oczyma, zgodnie z jego planem i dopiero wtedy można dążyć do porozumienia z nim.

OBLICZALNOŚĆ    I   AUTORYTET

1. Obliczalność to po prostu „chęć i umiejętność rozliczania się ze swoich działań, wyjaśniania i odpowiedzialności za swoje czyny”. Obliczalność pomaga dziecku w rozwinięciu samodyscypliny.

2. Obliczalność ściśle łączy się z poddaniem i posłuszeństwem. Jeśli chcę być obliczalny , oznacza to moją gotowość do podporządkowania się innym i bycia wobec nich posłusznym, sprawiania im przyjemności lub służenia.

3. Dzieci nie wahają się przed rozliczaniem rodziców – dzieci obserwując nasze odpowiedzialne zachowania , same uczą się odpowiedzialności.

4. Bycie obliczalnym wymaga pokory i cierpliwości.

5. Starając się wpajać obliczalność, pomagamy dzieciom w rozwijaniu samodyscypliny , która  jest niezbędna, by ich życie było efektywne, wartościowe i szczęśliwe – jeśli brak ci woli, by podporządkować się innym, nigdy nie będziesz miał dość woli na podporządkowanie się samemu sobie.

6. Autorytet umożliwia dziecku poznanie moralnych atrybutów ( Boga , zasad i norm społecznych) oraz pojęć dobra i zła. Pomaga on dziecku w dokonywaniu wyboru zakreślonego pewnymi granicami, dzięki temu dziecko staje się zdecydowane.

7. Jaki jest nasz autorytet wychowawczy i w jaki sposób powinniśmy z niego korzystać będziemy się zastanawiać w następnej prelekcji na temat : „ Jaki jest nasz styl  wychowania ?”.
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Jaki jest nasz styl wychowania

Josh Mc Dowell , Dick Day – „Jak być bohaterem dla swoich dzieci”

Jak byliśmy wychowywani? To znaczy, jaki typ wychowania stosowali nasi rodzice? Odpowiedź na to pytanie dostarczy nam wiele informacji na temat naszego podejścia do dzieci. Jaki jest nasz autorytet wychowawczy i w jaki sposób powinniśmy z niego korzystać?


Większość rodzin stosuje jeden z czterech styli wychowawczych:

· autokratyczny: „Masz to zrobić tak, jak ja ci nakazuję!”

· pobłażliwy: ”Możesz robić to, na co masz ochotę”.

· obojętny: „To co robisz, nic mnie nie obchodzi”.

· Szanujący: „Słucham tego, co mówisz...Zależy mi na tobie...Chcę ciebie zrozumieć... Tym razem zrobimy to w ten sposób, ponieważ ...”

          

         MIŁOŚĆ                                  

                                                                                                                                    

                                                                                                                                                                                                   

  OGRANICZENIA


Rodzice autokratyczni to „władcy absolutni” Autokrata definiowany jest w trzech znaczeniach. Po pierwsze, jest to dyktator, który posiada i sprawuje władzę absolutną. W znaczenie mniej złowieszczym, autokrata to ktoś, kto uzyskał lub zdobył absolutnie niezależną władzę nad innymi. i wreszcie autokratą jest osoba o silnej woli, która dominuje nad innymi.


Jak pokazuje diagram, rodzice autokratyczni, rozciągają nad swoimi dziećmi władzę absolutną, są skłoni przesadnie je kontrolować i w niewielkim stopniu wspierać ich działania i zachowania. W niektórych rodzinach wychowanie tego typu może przybrać tragiczny w skutkach wymiar i prowadzić do znęcania się nad dziećmi w różny sposób. Liczni rodzice typu autokratycznego potrafią stworzyć dzieciom „dobre rodziny”. Dobrze je żywią i ubierają, pozwalają się bawić z innymi dziećmi. Wszystko – poza odpowiednim wsparciem i miłością.


Życie w atmosferze autokratyzmu wyzwala u dzieci dwa typy reakcji: chęć ucieczki albo chęć walki. Gdy dzieci wybierają ucieczkę, zazwyczaj wycofują się i uczą się pozornego posłuszeństwa. Jednak wewnątrz nich wszystko aż kipi. Inną odmianą ucieczki może być załamanie się dziecka i podjęcie desperackich kroków- próba ucieczki z domu, a nawet samobójstwa. Gdy dziecko przyjmuje wariant walki, jego gniew uzewnętrznia się. Dziecko narzeka, komentuje słowa rodziców, ciska wyrazami, a nawet zrywa się do bójki. Krótko mówiąc, dziecko buntuje się ponieważ narzucone mu zasady nie powstały ze wzajemnych postanowień na zasadzie: ja-kochający rodzice.


                                                                                                                                          OGRANICZENIA

                                                                                                                                    

          MIŁOŚĆ


Na drugim biegunie sytuują się rodzice pobłażliwi, którzy silnie wspierają swoje dzieci, natomiast zupełnie nie stosują wobec nich kontroli.


W tym przypadku Miłość przeważa nad Ograniczeniami, co w konsekwencji prowadzi do braku równowagi w rodzinie. Dzieci wychowywane w sposób pobłażliwy traktują swoich rodziców jako zakładników. Proszone o zaśnięcie, uciekają się do ataków histerii, krzyczą dopóty, dopóki biedna matka zgodzi się na wszystko dla świętego spokoju. Dzieci w ten sposób wychowywane potrafią postawić na swoim, ale nie są szczęśliwsze od dzieci z rodzin autokratycznych. Brak ograniczeń powoduje u dziecka następujący ciąg myślowy: „Gdyby naprawdę im na mnie zależało, bardziej interesowali by się tym, co robię. Czasem czegoś by mi zakazali. Wygląda na to, że tak naprawdę, to mnie nie kochają.


  MIŁOŚĆ                                                                                                       OGRANICZENIA


Dziecko wychowywane w atmosferze pobłażliwości wyrasta na człowieka pobłażliwego. Mimo woli rodzice nie poświęcają swoim dzieciom wystarczająco dużo czasu. Ów brak zainteresowania można zinterpretować jako obojętność, która charakteryzuje się pobłażliwością i przyzwoleniem. Trzeba zdać sobie sprawę z tego, że można stworzyć miły dom, kupować swoim dzieciom wszystkie najmodniejsze rzeczy i nadal nie być dostępnym fizycznie i emocjonalnie. Gdy dzieci odkryją  w postawie rodziców obojętność, mogą poczuć się urażone i okazać swoje niezadowolenie. Te same wzorce zachować przenoszą do swojego dorosłego życia.


MIŁOŚĆ                                                                                                        OGRANICZENIA



Aby osiągnąć równowagę Miłości i Ograniczeń (wsparcia i kontroli), rodzice powinni przyjąć podejście autorytatywne. Polega ona na stosowaniu dawek miłości i ograniczeń, dzięki czemu możliwe jest wytworzenie zrównoważonych stosunków miedzy rodzicami a dziećmi. Dzieci odczuwają miłość, jaką się je obdarza, wiedzą też, że podlegają kontroli rodzicielskiej, co raczej wzmacnia nie osłabia ich poczucie bezpieczeństwa. Wychowanie oparte na zdrowym autorytecie zawiera w sobie akceptację, docenianie, uczucia i dostępność. Rodzice szanujący to tacy, którzy są szybcy w słuchaniu, powolni w sądzeniu i potępieniu, a jeszcze powolniejsi we wpadaniu w gniew. Istnieje konieczność oparcie swoich stosunków z dziećmi na miłości. Jeśli jednak ta miłość ma być prawdziwa i ożywcza, nie wolno nigdy zapominać o ograniczeniach. Stanowią one swoiste bariery, wewnątrz których dziecko może poruszać się bezpiecznie i pewnie. Bez tak zarysowanych parametrów autorytetu rodziców dziecko pozbawione byłoby stabilnej podstawy do podejmowania właściwych decyzji.

STYL AUTOKRATYCZNY: silna kontrola, ale słabe wsparcie





STYL POBŁAŻLIWY: silnie wsparcie, ale słaba kontrola





STYL OBOJĘTNY: kontrola słaba albo żadna, słabe wsparcie lub jego brak, dziecko czuje, jakby w ogóle dla rodziców nie istniało





STYL SZANUJĄCY: prawidłowa równowaga kontroli 


i wsparcia
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